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Oredzio Pesterskie Kerdynsta Prypass

Został ogłoszony w Polsce, pod datą 29 października b.r., list
pesterski Kardynała Stefana Wyszyńskiego, Arcybiskupa Gnieźnieńskiego
1 Warszawskiego, Prymasa Polski, który tu w osłości powtarzamy: -

"Najezci’îodniejsi Zroypasterze,
Najmilsi Bracia Kapłani,
Wszystkie Dzieci Boże Polski Katolickiej,

Kościół Powszechny ot-
rzymeł znowu głowę widzialną. Radosne zwiastowanie ~ habemus papam -
spłynęło z ust kardyneła diskona na niezliczone rzesze ludu zgromedzo-
nego na plaou 6w.Piotra. Duch święty - głosem Kolegium Kardynalskiego
- Okazał światu sługę Bożego, którego wybrał Kościołowi Ojciec Niebies-
ki przez Syna Swojego. 5

"Jan jest ę jego". Chciał się tak nazwać, aby idąo śladami
poprzednika Chrystusowego być głosem wołającego na puszczy: "Gotujcie
Gregg Pańską, prostymi czyńcie ścieżki Jego", Pragnie bowiem "przygoto-
wać Bogu lud doskonały".

Jest to 23 papież tego imienia na Stolicy Piotrowej. Pierwszy
umarł w więzieniu, w Rawennie, w 526 roku, broniąc Kościoła przed bar-
barzyńskimnajeźdźcą. Jan II zapoczątkował tradycję zmieny imienia po
wyborze papieża. Jan III jgawż obronił kulturę rzymską przed Longoberda-
mi. Imię papieża Jana XIII związane jest z tak drogą nam datą chrztu
Polski, który misł miejsce za panowenis tego papieża. Ostetni papież -
tego imienie zmarł w 1334 r. Po sześciu wiekach wraca ns Stolicę Piot-
rową to Imię, które w dziejach Kościoła było tek często związane z.
trudnymi okresami, z których Kościół Boży zawsze wychodził zwycięsko.

Dziś to imię - Jan - towarzyszyć będzie Polsce w drodze do Ty-
siąclecia chrześcigaństwa, odobnie jak przygotowało Bogu lud doskonały
za czasów Jana XII i Jana XIII, za czesów kształtującej się państwowoś-
ci i chrześcijaństwa naszego narodu.

. W czasie składania przez kardynałów hołdu nowowybranemu papieźc-
wi w Kaplicy Sykstąńskiej zwróciłem si? do Ojca św. z następującymi sło
wemi: "Poprzednik Waszej Swiętobliwości, Jan XIII, przyjął Polskę do
rodziny narodów chrześcijańskich i wątowadził do Kościoła świętego. Wa-
ezgsżwiitobliwość prowadzić nas będzie do bramy Tysiąclecia chrześci-
Ja wa" .

Ojoiec ów. Jan XXIII już jest dobrze znany biskupom polskim. W
czasie pamiętnej podróży naszej do Rzymu w 1957 r. doznaliémy tyle ser-
ca od ówczesnego patriarchy weneckiego, kardynała Roncalli, który dwu-
krotnie podejmował serdecznie przedstawicieli Episkopatu Polskiego na
Gworou weneckim, okazał nam tyle dobroci braterskiej, przygotoweł miłą
wędrówkę po mieście i osobiście towarzyszył nem, pokszująo na joenniejszi
zabytki mBste. Ile radości meloweło się ne jego twarzy, widać to ne
zdjęciach fotograficznych, które nam przysłał do Warszawy. To osobiste
wspomnienie chorskteryzuje człowieka o niezwykłej dobrooi seroa i uozyn
nej prostocie. z

W przeddzień wyboru, my kapłani polscy, biorący udzieł w concła-
ve, spotkaliśmy patriarchę weneckiego, w stauzach przy słynnym fresku
Rafaela, przedstawiającego adoracgę N.Sakramentu. Z tego spotkanie za-
chowujemy uaimilsae wspmuienie, gdy dzisiejszy pepież opowiedeł o swej
pracy wóród ludów chrześcijańskich Bałkanui okazywał wielkąznajomość
dziejów i kultury naszego narodu. Zna osobiócie szereg miast polskich:
odwiedził również Częstochowę. f
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Te wrażenia, odnoszone tak ozesto: pri inych rozmów trzy.
dniowego conclave, kag& nem widzieé':…gàîlmfidfi‘î
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zakonnice, wybr h dusz Chrygtusowych, całego l Bożego #
który me się uspŚłeomi w świętości, w łono-'t w 3:11:10. 87 wi

W tak doniosłych dla csłego KOŁOiote śnił—o Ghwilach najważ-
niejszym nakazem sumienie jest trwać w wierności Bogu, Krzyżowi i Ewan. --
gelii, Kościołowi Świętemu i NajwyższemuPaster&owi orazbiskupom, po- --
zostaJjacym w jedności ze Stolicą /postolaka;umaoniaé jedność nadprzy- ---
rodzoną, która sprawy ludzkie wiąże z Bożymi, dl /msQ-poko.1u serc -
rodzin, narodu i narodów; modlić się o miłości, 0 siły do e

1 więtego, które przez pos- 3
oh, spłyWsć mejąna cały świat -- E
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O gorącą modlitwę za Ojca ów.w przeddzień Jego koronmecji pokor. _
nie Was prosi - Hajdoagmęjai Ira signal, Kapa-3, aouwfnfome;
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nejérietazyon wyborsch. Moc& dla nas jest zawszeMerie Jasnogérske
ra w Castel Gandolfo czuwsła nad życiem i śmiercią Maryjnego Papieże, .
aikîérsétî. «za Watykaniei w grotach Bazyliki Piotrowej czuwan
oiołem świętym. z > minus vf ah -of 1 -

Poszanowanie braterskiez domu Ojca chrześcijaństwa przesyław

   

+ Stefan Kardynał Wyszyński
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Kazanie ks.Prymasa w kościele _
éu.Stanistews -

W niedzielę dnia 16 b.m, ka.Prymas odprawił w kościele ów.Sta- ®
pistawa Mszq św., na której byli obeoni wszyscy przebpvaggoy w Rzymi <
Polacy. Zanotowaliśmyobeonoéé Ambesadora Kezimierza Pepoe, Ministre | --
St.Janikowskie§0‘, Ministra E.Czapskiego i calego polskiego kleru w 3
Rzymie, na czele z J.5.kg.Arcybiskupem Józefem Gawliną: byli obecni
księża Prałsoi Filipiak, Meysztowicz, Mączyński, Manthey, 0.Genersł
Mix, O.Turowski, 0.Semkowski T.J. i wsgscy inni, oraz siostry zakonne
wszystkich polskich zgromadzeń. - con

Ke.Prymes w swoim przemówieniu - którego obszerne streszczenie
podamy niebawem - dał wyraz prawdzie, że najziażnieiszą dla Polski i na-
rodu polskiego podstawą bytu i rozwoju jest wiare katolicka od tysiąc-
leoie wyznawanej w iękneś przenośni o dębie wyreził myśl o jednośc
narodupolskiego w kraju za firming; mówił o wartości i znaczeniu wi
przywiązania narodu polskiego do Najéwigtszej Meril Panny. W szmozegol- i
nym ustępie zwrócił się do ks.Arcybiskupa Gawliny mówiąc o Jego służ-
bie wszystkim wiernym Polekom na emigracji. - ; %

Osobny ustęp poświęcił ks.Prymes osobie nowowybranego Papieża,
wspominając jak serdecznie przyjmował w maju i czerwou 1957 przejeź-
dżających przez Wenecji Biskupów polskich. Tskże i w czasie Konklawe
ks.Prymes misł szczęście widywać ówozesnego Patriasrchę Wenecji, rozma-
wlać z nim dłużej i podziwiać logo dobroć, ludzkość i ujmujący stosu-
nek do bliźnich, połączone z głębokim rozumem itrafnym sądem. _ _

Kazenie Kardynała Prymasa wywarło na słuchaczechbardzo
kie wrażenie. -- : §
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scją sowiecką zabiera siędo publicystyki,
gdyby mu pozwolono pisać prawd? - to nie

s ‘ìpra ; że zmuszą fa wkrótce do pi-
naj z fałszem - by w końcu użyć pisarza

100 =or gf odzyskanie ni egłości związanej z datą 11
say dziś w Polsogpfififilte fakt tzn ugtego'ggut

_ ważny, iż dalam %waesliw z drugiej wojny światowej w dalszym
©ciągw jako państwo. To zńsczy, niby, że Polska jest dziś "państwem" i
to "państwom" *W d: szym oiągu" Niepodległej Rzeczypospol teg. A dalej

. ten sam 'sutorpidge,że to "państwo Polskie realnie, tu nad Wisłą ist-
niejące; oparte na politycznie, gospodarczo iWumo-
tyzrowm 201mmw blokiem ńarodów wschodnich, jes a neskonkretem
nadrzędnym". PIE d acts z

-_ Mniejsze oto, że by zrozumieć samo pojęcie "nadrzędnego konkre-
tu" trzeba sngÉG-fio’ìolszelione encyklopedii filozoficznej. Autor
chce widzieć w obecnym tworze adu. streoyìnym, z Gomułką na czele,
"państwo polskie" i to w dodatku "dalszy ciąg Polski z okresu niepod-
ległości". Utracił - czy udaje że utracił? - samo pojęcie państwa. Ob-
szer geograficzny, zajęty grzes obce wojska, administrowany przez urzę-
dz oparte o wolę państwa ościennego - nie jest wogóle państwem, mino
starennie utrzymywanych pozorów. Jest obszerem okupowanym przez władze
obce, które nawet nieszanują najelementarniejszych praw międzynarodo-
Wych dotyczących okupacji. = Wiha S 5

Z tak zmiekształconego pojęcia "państwa" wyciąga się nakaz - na-
kes dla wszystkich Polaków - nakaz gozomie pięknie brzmiący: nakaz jed-
ności, "Jedności wobec czego? Jedności wobec Państwa Polskiego, jednoś-
Gi wobec państwowości polskiej".

Rozumiemy o co chodzi, Jest to po prostu nawoływanie do zjedno-
czenia wszystkich Polaków pod re&ymem Gomułki. Pod reżymem nar suc onym
przez Moskwę; reżymem, w którymobca nam, komunistyczna ekonomia bez-
włagnościowa frzyma, od let, naród w nędzy; który narzuca nem obcą ty-

_ raniczną władza-moskiewskiej dyktatury; ktŚryr myśl biorgow obcęgi, _
' ogłupia ludzi dielektycznym materializmem; który, wszystkimi dostępnymi.

órodkami, stars się oderwać nas od Kościoła katolickiego i zniszczyć w
nas naszą wiarę. < < f - a

Jest to nawoływanie do jedności w bezmyślnej, bezpraw-
nej, bezwłasnościowej niewoli. Z tymi, co za tą niewolą idą, nic nas
1113. gjednoozy: wołanie jest próżne. Sieje ono jedynie mąt i zamieszanie
po . £ t : &

§ _ Nie gwrecalibyémy na nie uwagi: wydawane w Polsce druki prayzwy-
ozaiły nas do gorszych rzęczy. Wiemy, że takiego "zjednoczenia!" - rów-
nego rozbrojeniu i kapitulacji - pragnie Moskwa i oddawna do niego bez-
skutecznie nawołuje. Jeżeli o tym piszemy to dlatego, że takie wołanie
znalezło się dzić na łamach pisma, od którego neleżałoby oczekiwać lop-

é % szego zrozumienia polskiej rzeczywistości - i większego szeounku do praw
a dy, która nie poswele na to, b; uznawać za "państwo" to, co jest w isto-

: cie gwojej tylko "satelitą". Ci, którzy otwarcie walcz? z narzuconąPole
Ge niewolą - a jest to walka o mienie, o prawo, o praw i’ o Boga - nie.
powinni być z tych łemów newoływani do takiej "jedności".
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